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O wystawie bydła i narzędzi rolniczych, odbytej w czterech pierwszych dniach b. miesiąca we Lwowie. —  O postępie fabrykacyi gospodar­
czej; (ciąg dalszy) . —  O ugorze. —  Sposób robienia dobrego miodu. —  Niezawodny sposób na cholerę. —  Wiadomości handlowe, ze Złoczo- 

wskiego i ze Lwowa. —  Kasa oszczędności we Lwowie. — Edward Kozicki, wspomnienie pośmiertne.

O w ystaw ie bydła i narzędzi rolniczych, odbytej w  czte­
rech pierwszych dniach b, m iesiąca , w e Lwowie.

Dzięki  B o g u  p o cz y n am y  z d r o w ie j  p o j m o w a ć  p o ł o ż e ­
nie nasze  w c h o d z ą c  na d r o g ę  k t ó r a  d o p r o w a d z i  nas  do  
ś r o d k ó w  u ż y t ec zn e go  s łu żen ia  r zeczy  pu b l i czn e j .  Ju ż  j e d n a  
z g ł ó w n y c h  p o t r z e b  n a r o d o w y c h  p o d n i e s i e n i e  p o d u p a d ł e g o  
u nas  g o s p o d a r s t w a  zn a jd u je  g o r l i w y c h  i zacnyc h  p r a c o ­
w n i k ó w  w  g r o n i e  c. k. Ga l i cyj skiego T o w a r z y s t w a  g o s p o ­
d a rczego .  P i e r w s z a  w  naszym k r a j u  w y s t a w a  b y d ła  i n a ­
rzęd z i  ro ln iczych  m i a ła  mi e j sc e  w zesz łym ty g o d n i u  w  
d n i a c h  1, 2, 3, i 4 b ie żą ce go  mies iąca .  W  pr ze sz ły m n u ­
m e r z e  n as ze go  dz i en n ik a  zamie śc i l i ś my  k l ó l k ą ,  ogó lną
0 niej  w i a d o m o ś ć  ud z i e l o n ą  od k o m i t e t u  T o w a r z y s t w a ,  
dziś  p o d a j e m y  s z a n o w n y m  c z y te ln ik o m  naszym sz cze gó ł o ­
w e  s p r a w o z d a n i e .

P rzyznać  m u s i m y  że z w i e l u  p o w o d ó w  n ie  s p o d z i e w a ­
l i śm y  się  w id z i e ć  w  p i e r w s z y m  r o k u  nadz ie i j  naszych z i ­
szczonych  ; ta w y s t a w a  śc iągnę ła  w ie lk ą  l iczbę  ró żn e g o  
s t a n u  m i e s z k a ń c ó w  L w o w a  o raz  z p r o w i n c y i  i ś m ia ło  r zec 
m o ż n a  że m ia ła  c h a r a k t e r  p r a w d z i w e g o  św i ę t a  n a r o d o w e g o .  
Bez z a p r z e c z e n ia  by ł  lo p o w a ż n y  i p i ę k n y  w i d o k  gdy 
p r ze z  cz te ry  d n i  p lac w y s t a w y  n a p e ł n i a ł a  ma sa  ludz i  b o ­
g a t yc h  i u b o g i c h  z w i e l k i e m  z a i n t e r e s o w a n i e m  s ię ,  z r a d o ­
ścią i c h l u b ą  na tw ar z y ,  r ó w n y c h  w  tej c h w i l i  w  o b l i cz u  
d o b r o d z i e j s t w  n a t u r y  i z p o c z u c i e m  w  dusz y  na dz ie i  l epsze j  
przysz łośc i .  J e s t t o  d o w ó d  że u  nas  w szy s t ko  s ię  przyjąć 
m o ż e ,  t r z e b a  tylko u c z c i w e g o  p r z y k ł a d u ,  to  j e s t  l udz i  z 
u c z u c i e m  mi ło śc i  d o b r a  p u b l i c z n e g o ,  d o b r e j  w o l i  i ene rg i i .

T o w a r z y s t w o  g o s p o d a r c z e  p o s t a n o w i ł o  iż o d b y w a ć  
się  m a  p o d o b n a  w y s t a w a  co ro c zn ie  k o l e j n o  w e  L w o w i e
1 w  k i l k u  in ny c h  m i a s t a c h  c y r k u l a r n y c h , d la  u ł a t w i e n i a  
w s zy s tk im  częśc iom k r a j u  u d z i a ł u  w d o b r o c z y n n y c h  s k u t ­
k a c h  z lej św ie żo  u  nas  z a p r o w a d z o n e j  ins ty tucy i .  P i e r ­
wsze  to są w  lym w zg lę d z i e  u s i ł o w a n i a  T o w a r z y s t w a  g o ­
s p o d a r c z e g o  , r o k u j ą  on e  d o b r ą  p rzyszłość .  Należy  u  nas 
w y s t a w ę  p o d n i e ś ć  do  u r oc z y s t oś c i  n a r o d o w y c h ,  w y z n a ­
czać n a g r o d y  i d a w a ć  p o c h w a ł y  nie ty lko  za u le p s z e n ie  
byd ła  i na rz ędz i  r o l n i c z y c h ,  a l e  o ra z  za d o b r e  p r o w a d z e ­
n i e ,  za każ de  u l e p s z e n i e  w e  w sz ys tk ic h  ga ł ęz ia c h  g o s p o ­
d a r s t w a  k r a j o w e g o .  R o l n i c t w o  j e s t  p o d l e g ł e  n ie s k o ń c z o ­
n ym  p o s t ę p o m .  W p r o w a d z e n i e  n o w e j  u p r a w y  g r u n t u ,  
r ó ż n e  m e t o d y  g n o j e n i a ,  na j l epszy  ro zd z ia ł  p ó l  w  c e lu  k o ­
l e jnej  i ch  u p r a w y ,  o g r o d n i c t w o ,  s z tu k a  za s i e w an ia  l a sów,  
sa dze n ia  d r z e w ,  u t r z y m y w a n i e  o c h ę d ó s l w a  p o  w s ia c h  i td .  
Te  to  są p r z e d m i o t y  k t ó r e  j e szcze  zas ł ug u j ą  na g o r l i w e  
zajęcie s ię  c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a .

W  ta k i ch  to  r zecza ch  p r o p a g a n d a  j e s t  uży tec zną  i 
t r z e b a  k o n ie cz n i e  a b y  w esz ła  w  czyn.  O p o w i a d a m y  i p i ­
sz em y  a ro ln icy  n a m  n ie  w ie rzą .  U bo d zy  aby ry zy k o w al i  
na  d o ś w i a d c z e n i a  i p r ó b y , a z re sz tą  są on i  wyłączn ie  
lu d ź m i  rutyny, u w i e l b i a c z a m i  p r z e s ą d n y m i  s t a r y c h  zwyc za jów ,  
n ie  ma ją  ufności  w  ża d n y c h  w z a w o d z ie  g o s p o d a r s k i m  n o ­
w o śc i ac h .  „Nie było to zwyczajem u nas“ t a k a  j e s t  p o w s z e ­
chn a  i ch o d p o w i e d ź  na to w sz ys tk o  co s ię  n o w e g o  p r o ­
p o n u j e .  Ale p r z y w o ł a ć  ich na w y s t a w y  p u b l i c z n e ,  n a  ze ­
b r a n i a ,  ro b ić  p r ó b y  p r z e d  n ie m i  n o w y c h  m a c h i n  i u l e ­
p s z o n yc h  n a r z ęd z i  g o s p o d a r s k i c h ,  po k az ać  im p o r z ą d n e

i w z o r o w e  g o s p o d a r s t w a ,  u r o d z a j e  k t ó r e  w ysz ły  z d o b r e j  
u p r a w y  r o l i ,  n i e ch  w id z ą  za w s p ó ł d z i a ł a n i e m  cz ło n k ó w  
T o w a r z y s t w a  to  czego  nie w id z ą  i n ie  ma ją  u s i eb ie  ; 

j e d n e m  s ł o w e m  p r z e k o n a ć  ich że n ie  idz ie  już  tu  o d o ­
św ia d cz en ia  i p r ó b y ,  a l e  ty lko  o p r o s t e  z a s t o s o w a n i e  a 
r e z u l t a t  j e s t  p e w n y ,  korzyść  n i e o c h y b n a , w t e d y  w ą t p i ć  
n ie  b ę d ą  i n a ś l a d o w a ć  poczną.

Lecz T o w a r z y s t w o  g o s p o d a r c z e  n a d e w s z y s t k o  za lecać 
s ię  p o w i n n o  c e le m  m o r a l n y m .  L i s ty  p o c h w a l n e , m e d a l e  
i r ó ż n e  n ag r o d y  j a k  to dziś  m ia ło  m ie j s c e  d la  h o d o w n i -  
k ó w  b y d ła ,  w y d a w a n e  być  p o w i n n y  p r zez  T o w a r z y s t w o  
i n a j l e p s zy m  r o l n i k o m ,  n a j l e p s zy m  o f i c y a l i s l o m , n a w e t  
s ł u g o m  i r o b o t n i k o m  na leżąc ym do  g o s p o d a r k i .  N a g r o d y ,  
p o c h w a ł y  d a n e  p u b l i c z n i e  w z o r o w e m u  p o r z ą d n e m u  g o ­
s p o d a r s t w u ,  u c z c i w y m  d ł u g i m  z a s ł u g o m ,  szczerej  p r a c y  
i d o b r e m u  p r o w a d z e n i u  się,  ani  na c h w i l ę  n ie  m o ż n a  w ą t p i ć  
aby  n ie  w y w a r ł y  n ie z m i e r n e g o  w p ł y w u  na u m ys ły  m i e s z ­
k a ń c ó w  wiosk i .  T r z e b a  o d d a ć  s p r a w i e d l i w o ś ć  że z w s z y s t ­
k ich  r z e m i e ś l n i k ó w  k tó r zy  z p r ac y  rąk  u t r z y m u j ą  sw e  ży­
c i e ,  nie  ma s p o ko jn i e j sz yc h  i p r a c o w i t s z y c h  n a d  tych  co się 
p o ś w i ę c a j ą  p r a c o m  r o l n i c z y m ,  co ro b ią  w  p o lu .  Jak ież  
to  okażą s ię  z b a w i e n n e  s k u t k i ,  sk o r o  zo ba cz ą  r o l n i c t w o  
u s z a n o w a n e  j a k  i s t o tn ie  z a s ł u g u j e ,  sk o r o  o b ac zą  że z a s ł ug a  
m o ż e  być u z n a n ą ,  że nauk a  m a  t a m  m i e j s c e ,  że n a g r o d a  
m o ż e  się d os ta ć  k a ż d e m u ,  wszyscy p o w i e d z ą  s o b ie  iż r o l ­
n i c t w o  w  sam ej  r zeczy  j e s t  s t a n e m  p i ę k n y m  i sz l a c h e tn y m .  
N i e p o d o b n a  aby  w t e d y  za cn e  uc z u c i a  nie r o z w i j a ły  s ię  
w  ło n ie  k la sy k t ó r a  się z o b a cz y  u s z a n o w a n ą  p r z e z  o ś w ie -  
ceńszą część sp o ł e c z e ń s t w a .  N i e p o d o b n a  aby  w ł a ś c i c i e l ,  
d z i e r ż a w c a ,  o f i c y a l i s l a , s ł u g a ,  r o b o t n i k  i nasz w ie ś n i ak  
ś w ie ż o  u w ła s zc zo ny ,  o d c h o d z ą c  d o  sw e j  w i o s k i  n ie  u c z u ł  
s ię  d u m n y m ,  że lu d z i e  w sz y s tk ic h  s t a n ó w  byl i  za ch ę ca n i  
do  p r z e m y s ł u  i n a g r a d z a n i  za s w e  w z o r o w e  p r ac e .  Ś m i a ­
ło  p o w i e d z i e ć  m o ż n a  że w  d n i u  w  k tó r y m  p r z e j m i e m y  się 
p o t r z e b ą  p r z e p r o w a d z a n i a  r e f o r m  w i e l u  z a n i e d b a n y c h  u 
nas  i n t e r e s ó w ,  a do  k tó r y c h  t a kż e  za l i czamy d a n i e  d z i e ­
c i o m  n as zy m  w ł a ś c i w e g o  w y c h o w a n i a  k l ó r e b y  i ch  p o s t a  
w i ł o  w  s t a n ie  zd o l n y m  wyc iągać  w ła s n ą  n a u k ą  i p r ac ą  
z w ię k sz e n ie  p r o d u k c y i ,  to w n e t  u j r z ym y b ło g ą  z m i a n ę  w 
t e r a ź n i e j s z e m  n as ze m o p ł a k a n e m  po ło ż en iu .  Kto czuje  
i r o z u m i e  o b e c n y  s t an  k r a j u  naszego  t en  w i d z i ,  że o b o ­
j ę t n o ś ć ,  n i e d b a l s t w o ,  w s t r ę t  do  p r acy ,  spu sz cz an i e  się na 
jakoś to będzie, m a r z e n ia  i d e k l a m a c y e  p a s t e r s k o - f l l a n t r o p i -  
czne na le że ć  j u ż  p o w i n n y  do inne j  e p o k i ,  i że ty lko  d o ­
b r e  p o z n a n ie  s i e b i e ,  p o r z ą d e k ,  n a u k a ,  s t a ł e  p o s t a n o w i e n i e  
r o z p o c z ę c i a  r e f o r m  w  tern w sz y s lk ie m  co p o t r z e b u j e  n a ­
p r a w y ,  w s p i e r a n i e  j e j  w s z e lk ie m i  ś r o d k a m i  j e s t  dziś dla  
nas  ż y w o tn ą  k w e s t y ą  p r z e d s ta w ia ją c ą  w sz e lk ie  korzyści  
p u b l i c z n e :  a l b o w i e m  lo  są w a r u n k i  l e p s z e g o  p rze z  nas 
p o j ę c i a  i n t e r e s ó w  n a r o d u ,  o raz  d o b r y c h  o b y c z a j ó w  i do 
b r e g o  b y t u  m a t e r y a l n e g o .  Je s t  to a n l r e p r y z a  d o sk o n a ła  w k t ó ­
re j  i n t e r e s  p r y w a t n y  i p u b l i c z n y  p r z e d z i w n i e  się sc hodzą .

Choc iaż  ta  p i e r w s z a  w y s t a w a  j e s t  nowośc ią  u  n a s ,  
j u ż  w sk a z a ł a  op in i i  p u b l i c z n e j  g o s p o d a r z y  k tó rzy  z a s ł u g u ­
ją n a  za u fa n ie  w s p ó ł o b y w a t e l i  i na s łuszne p o d z i ę k o w a ­
n ie  że g o r l i w i e ,  g o d n i e  o d p o w i e d z i e l i  w e z w a n i u  T o w a ­
r z y s tw a  g o s p o d a r c z e g o  i p i e r w s i  p r zyczyn i l i  s ię d o  p o d -
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n i e s i e n i a  u  nas in s ty tuc y i  tak z b a w i e n n e j .  P r z y w i e z i o n o  
na w y s t a w ę  narzędzi  r o ln i cz y ch  s z t u k  41 na l e żą c yc h  d o  11 
w ł a ś c i c i e l i  i p r z y p r o w a d z o n o  b y d ła  r o g a t e g o  s z t u k  30  n a ­
l eżących do 7 m i u  w ł a ś c i c i e l i , o w i e c  b a r a n ó w  i m a t e k  s z tu k  
14 j e d n e g o  ty l ko  w ł a ś c i c i e l a ,  a k o n i  w c a l e  n i e  by ło .  S z k o ­
da że w i e l u  w ł a ś c i c i e l i  t ru dn ią cy ch  s i ę  h o d o w a n i e m  p i ę ­
k ne go  b y d ł a ,  o w i e c  i  k on i  k tórzy  m o g ą  i by l i  w  s tan i e  
przyczyn ić  s i ę  d o  z w i ę k s z e n i a  k o rzy śc i  p u b l i c z n e j ,  n i c  n i e  
raczy l i  p o k a z a ć  na w y s t a w i e .  N i e c h  w i e d z ą  że in t e re s  
p r y w a t n y  o d d z i e l a j ą c  s i ę  o d  in t e r e s u  p u b l i c z n e g o  n i e  j e s t  
w  s t a n i e  n i c  p oc zą ć  u ż y t e c z n e g o ,  ani  dok o na ć  n ic  t r w a łe g o .

Z na r z ę d z i  g o s p o d a r s k i c h  by ły  w y s t a w i o n e :  P ł u g i ,  
r u c b a d ł a ,  r y l n i k i ,  ex ty rp a t or y ,  b r o n y  i t. d. ,  w ł a ś c i c i e l i :  

hr.  O ż a r o w s k i e g o ;  x i ęc i a  A d a m a  S a p i e h y  syna x i ęc ia  L e o ­
n a ,  z w a n y  p ł u g  krasiczyński; x i ę d z a  K l i m y ;  p.  G h w al ib og a ;  
x i ę d z a  M e r u n o w i c z a ;  p.  W a l e r y a n a  K r z e c z u n o w i c z a  i p.  
A le x a n d r a  G n o i ń sk i e g o .  Z fabryk  ż e la ż n y c h  p p .  S zu m a na  
ze  L w o w a  i H e l m a n a  z B i ł k i  były:  M ło c ar n i e  p i ę t r o w e  
w r a z  z k i e r a t e m  i m ł y n k i e m ;  m ł o c a r n i e  z i e m n e  z k i e r a ­
t e m ;  m ł o c a r n i e  p a s o w e  ze skrzyn ią  s a m ą ; w i a l n i e ;  młynk i;  
s i e c z k ar n ie  k i e r a t o w e  i r ę c z n e ;  k i era ty  że la zne  na s i ł ę  3 
kon i;  w a g i  d e c y m a l n e  ; p ł u g i  p o d ł u g  s zkock ich ,

Z byd ła  r o g a t e g o ,  w ła ś c i c i e l a  p,  Teo f i l a  O s t a s z e w s k i e g o  
z W z d o w a  : b u ha j  Apollo lat  5; bu h a j  Mars l at  4 ;  j a ł ó w k a  

Marylka l a t  2 ;  k r o w a  Maryla l a t  6; k r o w a  Adda  lat  7;  k r o ­
w a  Prymka  l a t  6;  k r o w a  Rokieta l at  8;  b u ja cz e k  Miłosz rok  1 
i  m i e s i ę c y  2 ;  b u ja c z e k  czerwony r o k  1 i m i e s i ę c y  2.

P.  Majera o b y w a t e l a  L w o w s k i e g o  : k r ó w  2 p o  l a t  3 
i m i e s i ę c y  2.

P. Majera (syna):  k r o w a  la t  9 i  m i e s i ę c y  3 ;  j a ł ó w k a  
rok  j e d e n  i m i e s i ę c y  7;  c i e l ę  m i e s i ę c y  3.

P.  S t a n i s ł a w a  L a c h o w s k i e g o  ze  L w o w a  : k r o w a  Reioera 
lat  7; k r o w a  Denia l a t  3 i m i e s i ę c y  2.

Pa n i  C h r z a n o w s k i e j :  k r o w a  rasy s zwajcarsk i e j  lat  4 ;  
b y c z e k  srokaty m i e s i ę c y  6.

X ię d z a  K l im y  z Ł o p u s z n y ;  rasy S z w y c - R y g i  buhaj  
l a t  4 ;  d w i e  k r o w y ,  j e d n a  l a t  6, dr u ga  3 ;  j a łó w ka  lat  2 ,  
c i e l i c z k a  m i e s i ę c y  6 ; b y c z e k  m i e s i ę c y  7.

P. C h w a l i b o g a  d w a  b u j a c z k i ,  p i e r w s z y  rok 1 i m i e ­
s i ę c y  7, d r u g i  rok  j e d e n  i m i e s i ę c y  3.

O w c e  b y ł y  ty lko  j e d n e g o  w ł a ś c i c i e l a  x i ęc ia  L e o n a  
S a p i e h y  z Krasiczyna ,

S ę d z i o w i e  o s o b n o  d o  k a ż d e g o  w y d z i a ł u  zos tal i  w y .  
zn a cz e n i  p rze z  K o m i t e t  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r c z e g o  ze  
z n a w c ó w  d o ś w i a d c z o n y c h  g o s p o d a r z y  k tó ryc h  p o w o ł a n i e m  
b y ł o  w y r o k o w a ć  o z a s ł u d z e  p r z e d m i o t ó w  ub iega j ących  
s i ę  o  p i e r w s z e ń s t w o ,  j ako  t o : d o  wydziału bydła: pp.  Micha ł  
R o m a s z k a n ,  Micha ł  hr.  S ta rz e ń s k i ,  K r z e c z u n o w i c z  W a l e -  
ryan,  G w a l b e r t  P a w l i k o w s k i ,  W ł a d y s ł a w  B ie s i a d ec k i ,  Krzy­
s z t o f  P e t r o w i c z ,  W i k t o r  O b n i sk i  i A lb in  W in o g r o d z k i .  D o  
wydziału owiec: x i ądz  An to n i  K l i m a ,  pp .  W i k t o r  O b n i s k i ,  
Micha ł  hr.  S t a r z e ń s k i ,  G w a l b e r t  P a w l i k o w s k i ,  W a l e r y a n  
K r z e c z u n o w i c z  , Ty tu s  hr .  D z i e d u s z y c k i  (i  pr zybrany  przez  
k o m i s y ę  Fr an c i s z e k  Pa id ly . )  D o  w ydziału narzędzi i p r(jinj p fu . 
9 ów: pp.  Jakób S h o k l i z b , P io t r  R o m a s z k a n ,  Jan M a je w sk i ,  
M ie c zy s ł a w  D a r o w s k i ,  S t a n i s ł a w  B o c h d a n  —  i przybran i  
p r ze z  k o m i s y ę  pp.  Jan C ze rw i ń sk i  z R e m i z o w i e c  i A lb in  
W i n o g r o d z k i .

W  d n ia c h  2 i  3 w y s t a w y ,  z a j m o w a l i  s i ę  s ę d z i o w i e  
o p i s a n i e m  i o c e n i a n i e m  b y d ł a ;  o d b y l i  p r ó b ę  narzędz i  g o ­
s p o d a r s k i c h  oraz p ł u g ó w  i b ro n  w  o b e c  l i c zn i e  z ebranej  
p u b l i c z n o ś c i  na p o l u  w e  w s i  La szkach  w ła sn o ś c i  W .  P i o ­
tra R o m a s z k a n a  k tóry  w  tej o k o l i c z n o ś c i  w sze lką  g o t o ­
w o ś ć ,  p o m o c  i u p r z e j m ą  s t a r o p o l s k ą  g oś c i n n oś ć  okaza ł .

C z w a r t e g o  dn ia  w  p o ł u d n i e  K o m i t e t  T o w a r z y s t w a  
g o s p o d a r c z e g o  o g ł o s i ł  p r z e d  l i c z n i e  z ebraną  p u b l i c zn oś c i ą  
nagrod y .  X i ę c i u  A d a m o w i  ( s y n o w i )  S a p ie ż e  m e d a l  za 
p ł u g  b e z k o l e ś n y  j e g o  w ł a s n e g o  u rz ą dz e n i a  zw a ny  krasiczyń- 
sk im , p.  A l e x a n d r o w i  G n o i ń s k i e m u  m e d a l  za b r o n ę  r u c h o ­

mą.  P u b l i c z n e  p o c h w a ł y :  K o n s t a n t e m u  hr.  O ż a r o w s k i e m u  
za p ł u g  j e g o  i m i e n i a  ; p.  S z u m a n o w i  za s i e c z ka rn ię  ręczną:  
p. S t e f a n o w i  W i t w e r o w i  za uprząż  do  p ł u g a  n a k o l e ś n e g o  
na trzy w o ł y  w p o r ą c z .  P a n u  O s t a s z e w s k i e m u  m e d a l  za 
buhaja  Marsa a k r o w ę  Maryle uz na ną  za n a j l e p s z ą ; k r o ­
w ę  t ę  i bu ha jk a  M iłosza , b u h a j a  A polina , j a ł ó w k ę  Marylke od  
p.  O s t a s z e w s k i e g o , tu d z i eż  ce ln i e j s zą  k r o w ę  x i ędza  Kl imy  
T o w a r z y s t w o  zak up i ł o .  P.  O s t a s z e w s k i e m u  p r zy są d z on o  
t akże p u b l i c z n e  p o d z i ę k o w a n i e  za g o r l i w e , p e ł n e  z a m i ł o ­
w a n ia  i z n a jo m oś c i  t r u d n i e n i e  s i ę  c h o w e m  byd ła .  P rz e z n a ­
cz o no  także  n a g r o d y  dla  d w ó c h  p a r o b k ó w  k tórzy  na j l ep ie j  
ora l i  w  czas i e  próby:  likowi Łaszczukowi ze  S t r ze m i l c za  10 z łr .  
i  Wasylowi Bratczukowi z Krasi czyna 5 z łr .  m .  k.

P r z y s tą p i o n o  na re sz c i e  do  l o s o w a n i a  p i ę c i u  s z t u k  b y ­
d ła  z a k u p i o n y c h  p rz e z  T o w a r z y s t w o .

Pierwszy z koła losowego wyciągnięty nr. 231 wygrał buhaja 
Apolina, (p. Władysław Skrzyński.)

Drugi numer 291 ,  wygrał krowę M aryle (p.  Józefa Herma- 
nowa z Rzepniowa.)

Trzeci nr. 363  wygrał buhajka Miłosza (xiądz Felix Skibiński.)
Czwarty nr. 45 9  wygrał krowę od xiędza Klimy (p. Stani­

sław Bochdan.)
Piąty nr. 541 wygrał jałówkę Marylke^ (hr. Stan. Borkowski.)
P o  s k o ń c z o n e m  l o s o w a n i u  b y ła  p u b l i c z n a  l i cytacya  

ki lku  s z tuk  by d ła  , o raz  k i lka  p r z e d a n o  z w o l n e j  ręki .
U l e p s z e n i e  c h o w u  b y d ł a  w y m a g a  w ie lk i e j  i  d ług i e j  

w y t r w a ł o ś c i , n i e  u s t a w a j m y  w  pracy ,  p i l n o ś c i  i e n er g i i  
aby do jść  do  p o m y ś l n e g o  końca .  W s p ó ł z a w o d n i c t w o ,  n a ­
uka p r a k t y c z n a ,  w y t r w a ł e  w  za mi ara ch  p r z e d s i ę w z i ę c i e  
są nam  p o t r z e b n e  a n a j n i e z a w o d n i e j  ta rodząc a  s i ę  u  nas  
d o b r o c z y n n a  in s ly tu cy a  d o jd z i e  w i e l k i e g o  r o z w o j u ,  i w t e ­
dy wystawy ws ka żą  n a m  s z a n o w n y c h  i b i e g ł y c h  l u d z i  w  r ó ż ­
nych  ga ł ę z i a c h  g o s p o d a r s t w a .  N a d e w s z y s t k o  p o c z c i w e  
u cz u c i e  o b o w i ą z k ó w  d la  rzeczy  n a r o d o w e j  b ę d z i e  n a j l e ­
pszą  w  tym w z g l ę d z i e  r ęko jm ią  a w d z i ę c z n o ś ć  r o d a k ó w  

nagrod ą .  R o l n i c t w o  n i e  j e s t  n i e w d z i ę c z n e ,  w i e  o n o  że  
d o b r e  c h ęc i  i  z a s łu g i  p o ł o ż o n e  dla  j e g o  i n t e r e s ó w  o b o ­
wiąz ują  s e r c a ,  w d z i ę c z n o ś ć  j e s t  r e l i g i j n e m  j e g o  u cz u c i em .  
Zal i czy o n o  do  sw e j  w d z i ę c z n o ś c i  g o r l i w y c h  c z ł o n k ó w  
T o w a r z y s t w a  i s z l a c h e t n e g o  X ię c ia  p r z e w o d n i c z ą c e g o  t e m u  
c ia ł u  k tóry  p i e r w s z y  u  nas p o d n i o s ł  s z t and ar  n a p r a w y  
w s z y s t k i e g o  co  s i ę  d o ty c zę  g ł ó w n y c h  p r z e d m i o t ó w  g o s p o  
d a r s t w a  k r a j o w e g o  i z n i e z m o r d o w a n e m  u s i ł o w a n i e m  w i e r ­
n i e  i  g o r l i w i e  s łuży  d o b r u  p u b l i c z n e m u .

O postępie fabrykacji gospodarczej.
( C iąg  da lszy .)

W  f a b ry k a c j i  cu k ru  z b u r a k ó w  p o d o b n e  ko rzyśc i  
os iągnąć  s i ę  n a tu ra ln i e  n i e  d a d z ą ,  g d yż  m i m o  n a j s p i e -  
s z n i e j s z ego  w y t ł a c z a n i a  i n a j l e p i e j  u r z ą d z o n y c h  pras  u z y ­
skany so k  za w ie r a  ty lko  °/10 c zę śc i  c a ł k o w i t e j  i l o śc i  cukru  
w  burakach .  W  d a l s z e m  u c h o d z e n i u  g in i e  zazwy cza j  z n ó w  
2/io w  sk u te k  t w o r z e n i a  s i ę  s y r o p u ,  o t r z y m u j e  s i ę  t edy  
t y lko  7 10 z z a w a r t e g o  w  b u r a k a e h  c u kr u .  W s z a k ż e  zy-  
s zcze  s i ę  z a w s z e  p o w y ż s z e  2/io c z ę ś c i , czyl i  gd y  d a w n e m i  
m e t o d a m i  o t r z y m y w a n o  6°/0 , m e t o d ą  Me l s en sa  o t r z y m u je  
s i ę  p rz e sz ł o  8 % .  ta zaś n a d w yż k a  w y p ł y w a  tak z zasady  
s a m ej że  fa b ry k ac y i ,  j ako  l e ż  z o k o l i c z n o ś c i ,  iż w  tej m e ­
t o d z i e  j ak  rzek l i śmy ,  n a w e t  w y g n i o t k i  z w y c i ś n i ę n i a  p o ­
z o s t a ł e ,  oddają  p r a w i e  w s z y s t e k  s w ó j  c u k i e r ,  k tóry  d a ­
w n i e j  s z ed ł  w  u tra tę .  Le cz  n i e  t y l e  w  tern p o w i ę k s z e n i u  
p r o c e n t u  ( w y d a t k u )  t rzeba  s zukać  ca ł e j  w y ż s z o ś c i  m e t o d y  
M el s en sa  nad  i n n e m i , i l e  w  b e z p i e c z e ń s t w i e ,  w  u p r o ­
sz cze n iu  , w  ł a t w o ś c i  całe j  f abrykacy i .  N ie  b ę d z i e  p o tr ze b a  
tak sp i e sz n i e  w y t ł a c z a ć ,  o sz cz ę dz i  s i ę  p rz e to  ty l e  rąk k o ­
s z t o w n y c h  do  nak ładan ia  i  m o ż n a  b ę d z i e  z p o ż y t k i e m  n a ­
w e t  nad ps u t e  p rz er a b i ać  b u r a k i ;  *) w r e s z c i e  w  tej m e t o -

*) Doświadczenia p. Melsensa na większą miarę okazały, że na­
wet nadgniłe buraki wydają całkowitą 11ość, cukru, który sie mało 
co różni od cukru ze zdrowych buraków.



— Ill —

dz ie t łoc ze n i e  ( p r a s o w a n i e )  m o ż e  być z a s tą p io n e  t akże  
m a c e r a c y ą ,  d a w n e  zaś f i l t r o w a n ie  ( c e dz en ie )  p rzez  w ęg i e l  
zwi e r zęc y ,  r ó w n i e  j a k  leż g o t o w a n i e  w  p r ó ż n i  o d p a d ą j ą :  
gdyż p o  k i l k a k r o t n e m  g o t o w a n i u  na  w o l n y m  o g n i u  i c e ­
d z e n i u  na  zw y k ły c h  f i l t r ach  T a y l o r a ,  o t r z y m u j e  się zgę-  
szczony sy r op ,  k t ó r y  n a l an y  w fo rmy ,  k ry s t a l i z u j e  się p o m a ­
ł u ,  ( j ak i  to  s p o s ó b  k r y s ta l i z o w a n ia  p.  C r es pe l - D e l i s se  j e szcze  
w  r.  1827 z a p r o w a d z i ł )  i da je  zwy k ły  h a n d l o w y ,  w ca le  
b ia ły  cu k i e r .  Dziś j e szcze  p o w i e d z i e ć  n ie  m o ż n a  czyli  
d w u s i a r k a n u  w a p n a  użyć b ę d z i e  m o ż n a  za raz  d o  u c h o ­
d ze n ia  m ia zg i  b u r a k o w e j  p o m i m o  tak  w ie lk ie j  f ab ryczne j  
k o r z y ś c i : bo  z a ch od z i  w ą t p l i w o ś ć  azal i  n a t en c za s  w y t ł o ­
czyny bez  szkody  s k a r m i a n e  być m o g ą ,  j a k o  za w ie r a j ą c e  
m n o g o ś ć  s i a r c z a n u  w a p n a  i czyli  uzysk an ie  c a łk o w i t e j  i l o ­
ści  c u k r u  k o s z te m  p o ż y w n y c h  w y t ł o c z y n ,  o d p o w i e  e k o n o ­
m ik i  r a c h u b o m  ; w sz a k ż e  z a s t o s o w a n i e  t e go  n o w e g o  c h e ­
m ic z n e g o  c iał a do w s z e lk ic h  o p e r a c y j  d a l s z y c h ,  n ie  u le g a  
ża d n y m  t r u d n o ś c i o m  i m n o g o ś ć  s p r o w a d z i  u ł a t w i e ń  i u l e ­
psz eń  d la  f ab ry k ac y i  c u k r u .  W  fa b r y c e  P a w ł a  Claes  w  
L e m b e c q ,  w  Be lg i i  r o b i o n o  d o ś w i a d c z e n i a  na  50,000 ce- 
t n a r a c h  b u r a k ó w ,  używa jąc  n a j p r z ó d  k w a s u  p o d s i a r k o w e -  
go  4 %  s t o p .  B e a u m .  z 200raką  w o d ą  na w a g ę  r o z p u s z c z o ­
n e g o ,  a n a s t ę p n i e  w a p n a ,  ") k t ó r e  r ó w n i e  j a k  Melsensa  
s p o s ó b  p o m y ś l n e  w y d a ły  s k u t k i :  o c h r o n i o n o  b o w i e m  sok od  
z c i e m n i e n i a ,  o t r z y m a n o  c u k i e r  j a sn y  g r u b o  z i a rn i s ty  k tó r y  
n a j l e p i e j  s ię r a f i n o w a ł ,  a by d ł o  z j ada ło  b ez  odrazy ,  c h ę ­
tn ie  n a w e t  wy t ło czy n y  b u r a k o w e .  P. Claes  z n a jd u je  a to l i  
użyc ie  d w u s i a r k a n u  w a p n a  o w ie l e  ko rz y s tn ie j s ze m .

W i n n i ś m y  w k o ń c u  w s p o m n i e ć  o a p a r a c i e  do  czyszcze­
n ia  c u k r u  s u r o w e g o ,  z a p r o w a d z o n y m  n i e d a w n o  w f a b r y ­
ka c h  f r a n cu z k ic h ,  w  myś l  s y s t e m u  S c h i i z e n b a c h a , a z b u d o ­
w a n y m  na  zasadz ie  siły o d ś r o d k o w e j ,  j e s t  to r o d z a j  p r ó ż ­
n e g o  w e w n ą t r z  ( w y d r ą ż o n e g o )  k rąż ka  k s z ta ł tu  w a l c o w e g o ,  
k t ó r e g o  b o c z n e  śc iany  są z s i a tk i  m e t a l o w e j  i k t ó r y  o b i e ­
gając O s w ą  oś 1500 d o  1600 razy na m i n u t ę  , w y d z i e l a  
k rysz ta ły  c u k r o w e  o d  i ch części  p ły n n y c h  ; n i e m n ie j  o a p a ­
rac ie  n o w y m  za s ł uż o n yc h  w  c u k r o w n i c t w i e  p p .  D e r o s n e  
et C a i l , s p r a w u j ą c y m  b e z p o ś r e d n i o  i n a t y c h m i a s t  r a f i n o ­
w a n i e  c u k r u ,  a l e  p o  w y n a l a z k u  p. M e l s e n s a ,  cóż m o ż na  
o u d o s k o n a l e n i a c h  w  tej  ga łęz i  p r z e m y s ł u  p o w i e d z i e ć ?

(Dalszy ciąg nastąpi.) J. Zywicki.

O u g o r z e .
J a k  w  każde j  p r a w i e  rzeczy,  l ak też i co do  u g o r u  

b a r d z o  różn ią ce  się są zda n ia  go sp o da rz y .  J e d n i  w j a s n e m  
ś w i e t l e  w y s ta w i a ją  kor zyś c i ,  g d y  z i em ia  u g o r u j e ,  i z d a ­
j ą  się m ie ć  z t ego w z g l ę d u  s ł u s z n o ś ć , d r u d z y  zaś p o w s ta ją  
p r z e c i w  u g o r o w a n i u  i w y k a z u ją  s t r a ty ,  k t ó r e  g o s p o d a r z  
p rze z  to p o n o s i ,  i ci zda ją  s ię  t akże  mi e ć  s łuszność .  W s z e l ­
kie  t a k o w e  sp r ze cz no śc i  są s k u t k i e m  j e d n o s t r o n n o ś c i ,  k t ó r a  
n ie ra z  r o ln ik a  o znaczną s t r a t ę  p r z y p r a w i ć  może .  R o l n i k  
n ie  m o ż e  i n i e  p o w i n i e n  być j e d n o s t r o n n y m , a l e  o g l ę ­
d n y m  i z z a s t a n o w i e n i e m  na  ró ż n e  oko l i c znośc i  sp o g lą dać .  
D l a t e g o  też p o w i a d a m ,  że t ak  o b r o ń c y  u g o r u ,  j a k o  też  
i p r z e c i w n i c y  t e go ż  m a ją  s łu sz no ść  iecz w  p e w n y m  tylko 
s t o p n i u ,  p o d  p e w n e m i  ty lko  o k o l i c z n o ś c i a m i ,  gdyż w  r o l ­
n i c tw ie  nic nie m o ż n a  o gó ln ie  s t a n o w c z e g o  u s t a n o w i ć ,  
p o n i e w a ż  na n ie go  w p ł y w  sw ój  w y w i e r a j ą  r o z m a i t e  s t o ­
su n k i  i oko l iczności ,  k t ó r y c h  n a w e t  p r z e w i d z i e ć  n i e p o d o b n a .  
Aby  w r o l n i c t w i e  o czemś  p e w n y  sąd w y rz ec  , t r z e b a  się 
uc i ec  d o  p r z y r o d y ,  na k tó r e j  g o s p o d a r z  o p a r t y ,  p e w n y m  
k r o k i e m  p o s t ę p o w a ć  może .

Ugory  s ta ją  s ię  t e ra z  w aż n ą  k w e s l y ą  d la  n as ,  a to 
z przyczyny z m ia ny  s t o s u n k ó w  naszych  i z p rzyczyny p o d ­
w yżs ze n i a  p o d a t k u  od  z iemi .  Na le ża łob y ,  żeby  s ię  n ad  
tern n ieco  bl iżej  z a s t a n o w i o n o .

')  Kwas puszczano na t a rko , sok czyszczono wapnem, pod 
60 stop. zaś nieco kredą.

Każdy p r ak ty c zn y  g o s p o d a r z  j e s t  o t e m  p rz e k o n a n y ,  
że p r ze z  u g o r o w a n i e  zi emia s t a j e  s ię  żyzniejszą i l epszy  
p l o n  w y d a j e ,  m ó w i ą c :  że się r o l a  w y ie ż a ł a  , w y p a r z y ł a ,  
zkąd n a z w is ko  „ p a r e n i n a *  u ludu .  P o ję c ie  (o u sa n k c y o -  
n o w a n e  już  w i e k a m i ,  j e s t  p r ze c i e ż  m y l n e m .  T ego cz es na  
n a u k a  t ł ó m ac zy  n a m  to  inacze j .  Z iemia nasza  ro d za jn a  
p o w s t a ł a  j a k  w i a d o m o  ze sk r u sz e n i a  skał  za p o m o c ą  si ł  
c h e m i c z n y c h  i r ae cha n icznyoh .  Si ły te  us t a w ic z n ie  d z i a ­
ł a j ą  na r o l ę ,  t a k  że gdy  r o z ło ż o n e  części  z i em i  s k ł a d o w e  
p rze z  ro ś l i ny  na  n ie j  u p r a w i a n e  sp oż y te  zos taną,  p o w s ta ją  
z n o w u  n o w e  za d łuższym w p ł y w e m  p o w i e t r z a .  A za tem  
n ie  na t e m  u g ó r  p o l e g a ,  a by  s ię  z i em ia  w y i e ż a ł a ,  lecz 
żeby  s ię  j a k  n a j w i ę c e j  z a t m o s f e r ą  ze tkn ąć  i żeby  się p r zez  
to  w  p o ż y w i e n i e  d la  n a s t ę p n y c h  roś l in  u z a s o b n i ć  mo gła .  
S t o s o w n i e  też do  l e g o  p o ję c i a  p o s t ę p u j ą  so b ie  u nas  i 
z w y kl e  u g o r y  zaczynają  d o p i e r o  w  l ecie k o ło  ś w i ę t e g o  
Ja n a  o r a ć ,  p rze z  co w ł a ś c i w e  p r z e z n a c z e n ie  u g o r u ,  tj .  
żeb y  p o w i e t r z e ,  czyli  r aczej  k w a s o r ó d  p o w i e t r z a  cząs tk i  
z i e m i  s k ł a d o w e  r o z k ł a d a ł  i p r ze z  to  r o lę  żyzniejszą czyni ł ,  
j e s t  c h y b i o n e m .  W  p o p r a w n y c h  g o s p o d a r s t w a c h ,  gdz ie  
u g ó r  d la  ró żn y c h  w z g l ę d ó w  być m u s i ,  o r zą  go p r z e d  zi­
m ą ,  p rze z  co r o la  za w p ł y w e m  m r o z ó w  k r u s z e je  i p u l ­
c h n i e j e ,  l a k  że j ą  na  w i o s n ę  p o w i e t r z e  na w s k r o ś  p r z e n i ­
knąć m o ż e ,  a gdy  s ię  r o la  u s i ę d z i e ,  orzą  z n o w u  w ś r ó d  
l a t a  na p o p r z e k  i p r z y g o t o w u j ą  j ą  p o l e m  d o  s i e w u .  Tym 
s p o s o b e m  ro la  d a l e k o  żyzniejszą s ię  s t a j e ,  aniżel i  p r ze z  
nasz s p o s ó b  p o s t ę p o w a n i a  że p rze z  z im ę  aż d o  d r u g ie j  p o ­
ł o w y  c z e r w c a  o d ł o g i e m  leży.

Z o g ó ln e g o  s t a n o w i s k a  z a p a t r u j ą c  s i ę ,  p r zy z n ać  m u ­
simy,  że ug ór y  n ie  są k o r z y s t n e ,  gdyż z i em ia  k t ó r a  ża d n eg o  
p l o n u ,  p r óc z  n ę d z n e g o  b a r d z o  p a s t w i s k a ,  n ie  w y d a j e ,  
zysku p r zy n i e ść  n ie  mo ż e .  Lecz  są sz cz eg ó ł ow e  s to s u n k i  
i ok o l i c zn o śc i ,  gd z i e  się u g o r  p o t r z e b n y m  s t a j e ,  a w  t a ­
k i c h  w ła ś n ie  my  się  p o  na jw ię k sz e j  części  zn a jd u je m y ,  i 
p o m i m o  w o l i  n ie  j e s t e ś m y  w  s tan i e  r o l i  naszej  u p o r z ą d k o ­
w ać  : p o n i e w a ż  po la  d w o r s k i e  n ie  zn a jd u j ą  s ię  w  j e d n y m  
k o m p l e x i e ,  al e są p o d ł u g  o d w i e c z n e g o  z w y c za ju  na t rzy 
r ę c e  p o d z i e l o n e ,  z k t ó r y c h  każ d a  g r u n t a m i  r u s t y k a l n y m i  
j e s t  p r z e g r o d z o n ą , w  u p r a w i e  z a te m  m u s i m y  się  do  g r u n ­
t ó w  sąs iedzk ich  s to s ow a ć .  Dal sze  oko l i cznośc i  k t ó r e  
u g ó r  p o t r z e b n y m  czynią są:  z i em ia  zby t  c i ę ż k a ,  k tó r a  p o ­
t r z e b u j e  d łuższe j  u p r a w y ,  n im  się j ą  s p u l c h n i  i do  s i e w u  
p r z y d a t n ą  u cz yn i ;  t u dz ie ż  b r a k  w ł a s n e g o  p o c i ą g u ,  z k t ó ­
rej  to  p rzyczyny d łu ż sz e go  czasu p o t r z e b u j e m y ,  a b y  r o l ę  
na leżyc ie  u p r a w i ć :  gdyż d o ś w i a d c z e n i e  nas  t e ra z  p r z e k o ­
n a ł o ,  z j a k  w ie lk im  o p o r e m  i ż ó ł w i m  k r o k ie m  r o b o c i z n a  
w  p o l u  n a j ę t y m  p oc i ąg ie m  i d z i e ;  n a o s t a l e k  i ta o k o  icz- 
nbść  zm us za  nas  do u g o r o w a n i a ,  że w  s t o s u n k u  do  o b ­
sz a r u  p ó l  za n a d t o  m a ł o  n a w o z u  p r o d u k u j e m y ,  z t e go  z a ­
t e m  w z l g ę d u  mu s i m y ,  aby  ro l i  s i ł ę z niej w yc ią gn ię tą  choć 
w  części  w y n a g r o d z i ć ,  u g o r o w a ć .

Gdz ie  zaś w y m i e n i o n e  t u  s t o s u n k i  i oko l i cz no śc i  
mie j sc a  n ie  m a j ą ,  t a m  n i e z a w o d n i e  i bez  w ą t p i e n i a  n a j ­
korzys tn i e j  b ę d z i e  z a m ia s t  u g o r u  zb ie rać  j ak i  p lo n  z rol i ,  
czyli i n n e m i  s ło w y  p o w ie d z ia w s z y :  z g o s p o d a r s t w a  t r zy-  
p o l o w e g o  z czystym o g o r e m  prze j ść  do  g o s p o d a r s t w a  p ło -  
d o z m i e n n e g o  , gdzie  z a m i a s t  u g o r u  sadzą  s ię  r o ś l in y  o k o ­
p o w e ,  l u b  się za s i e w a j ą  ro ś l iny  p a s t e w n e .

Adam Pawłowski.

Sposób robienia dobrego miodu.
Miód  t en  r o b i  się ty m  s p o s o b e m : do 60 k w a r t  m e la s u  

p i e r w s z e g o ,  czyli  s y r o p u  z p o d  p i e r w s z e g o  p r o d u k t u  m ą c z ­
ki c u k r o w e j  o c i e k ł e g o , b i e r z e  s ię  20 k w a r t  m i o d u  czystej  
p a t o k i ,  i na  to  w l e w a  do  k o t ł a  400 kwar t  w o d y  i g o t u j e  
się r a z e m ,  do  t ego  d o d a j e  się f u n t  1 p o m a r a ń c z o w y c h  
św ie ży c h  s k ó r e k ,  w d r o b n e  ka w a łk i  p o k r a j a n y c h ,  o r az  ł/2 
fu n ta  k r e m o r t a r t a r u  i gdy  ma sa  w  k o t l e  o k aż e  na go rąc o  
15° g ę s t o ś c i ,  ze t rzy razy po  2 g a r n c e  d o l e w a  się gorącej



w o d y  d o  k o t ł a ,  aby  się  ciecz le p ie j  ocz y śc i ła ,  i p o  w l a ­
n iu  w y c ią g u  z ro b io n e g o  z 10 f u n t ó w  d o b r e g o  c h m i e l u ,  
g o tu j e  s ię  w szystko  d o p ó k i  m asa  15° g ęs to śc i  n ie  o każe  ; 
p o t e m  s tu d z i  s ię  na  c h ło d n ik u  i z l e w a  do kadz i,  k tó r e j  s p ó d  
p o sy p a n y  był u t łu c z o n y m  p ro s z k ie m  z 4 ł ó t ó w  k a r d a m o n u  
1 łó ta  c y n a m o n u  i 1 ł ó t a  g w o ź d z ik ó w  i gdy  w  te j o s ly g n ie  n a  
14 s top .  za d a je  s ię  d r o ż d ż a m i ,  a p o  z a p ie n ie n i u  z le w a  się  
d o  b ec ze k  gd z ie  s ię  w y ro b ić  p o w i n i e n ;  d a le j  cedzi  się  
p rzez  w o rk i  i czysta ciecz w le w a  s ię  d o  św ie ży c h  b ec z e k  
w y s i a r k o w a n y c h , w  k tó r y c h  im  d łu ż e j  s to i  , tym  lepszy  
j e s t ,  a l b o w i e m  do  p r z e m ie n i e n ia  się  g ę s to śc i  je g o  w  a l ­
k o h o l  , d łuższy  czas j e s t  k o n ie c z n ie  p o t r z e b n y ,  d o  czego 
r ó w n i e  p o m a g a  i s u c h a  p iw n ic a .

Niezawodny sposób na cholerę.
(Z gazety W  a n d  e r  e r , z d. 29  czerwca i  850.)

Z a s ta n o w ie n ie  się  n ad  c h o le r ą  n a p r o w a d z i ło  m n ie  na 
m y ś l ,  że c h o r o b a  ta j e s l t o  w ła ś c iw ie  kurcz kości pacierzowej, 
p o w s ta ją c y  ẑ  p r z e z ię b ie n ia .  Z tą d to  w p a d ł e m  na sp o s ó b  
b a r d z o  p r o s ty  lecz en ia  , k tó ry  o k a z a ł  s ię  niezawodnym i w krót­
kiej chwili skutecznym. W i a d o m o  iż o k ła d y  z im n e  ( to  j e s t  
c h u s tk a  p łó c ie n n a  w  w o d z ie  z im n e j  u m a c z a n a  i p o t e m  w y ­
c iśn ię ta )  m a ją  tę  w ła s n o ś ć ,  iż p r ę d k o  ro z g r z e w a ją  to  m ie j ­
s c e ,  do  k tó r e g o  j e  na c ie le  p rzy ło ż y m y .  O toż  w  n a p a d z ie  
c h o le r y  dość  j e s t  o k ła d  tak i  p rzy łożyć  p on iże j  p le c ó w  na 
samym końcu kości pacierzoiuej. S k o ro  ty lko  m ie jsce  to o g rz e je  
s ię ,  b ó le  zaczyna ją  u s t a w a ć ,  tw a r z  p rz y b ie ra  na p o w r ó t  
s w e  rysy  i zw ycza jną  c e rę  i ca ła  k u ra c y a  ju ż  skończona; 
j e d n a k ż e  m im o  r o z g rz a n ia  się cia ła  p o d  o k ł a d a m i ,  na leży  
o cz e k iw a ć  d o p ó k i  r o z g r z a n e  m ie jsc e  n ie  sp o c i  s ię ,  co w  
k aż d y m  ra z ie  niezawodnie n a s tą p i .  S p o c o n e  m ie jsc e  t r z e b a  
a lb o  tu szą  z w o d y  z im ne j  s p łó k a ć ,  a lb o  też  s u c h ą  f lane lą  
d o b r z e  w y t r z e ć ,  aby  z a z ię b ie n ia  a te rn  s a m e m  p o n o w i e ­
n ia  się  k u r c z u  un iknąć .  Dr. Wildner-Maithstein,

adwokat w  W iedniu.

Wiadomości handlowe.
Ze Zloczowskiego, 10 lipca. Urodzaje u nas na rumoszach są złe, 

pszenicę wyjąwszy, w ogóle dość ładną. Na Wołyniu oziminy chy­
biły zupełnie, a na Pobereźu nawet i jarzyny, tak że jęczmiona 
i owsy poprzeorywano i hreczką zasiano. Siana u nas nędzne, przez 
dwa miesiące jeden tylko deszcz dwugodzinny mieliśmy. Chłopi 
spokojni, obrabiają nas, cbociaż nie tak jak tego pragnęliśmy. 
Wdzierstwa na mniejszą skalę ale zawsze miejsce mają.

Lwów, 10 lipca. Korzec pszenicy 16 złr. 17 kr., korzec żyta 
11 złr. 45 kr .jęczmienia 9 złr. 45 kr., owsa 6 złr. 37 kr.,hreczki9 złr.,
grochu 12 złr., kartofli 6 złr. 7 kr. w. w. Garniec okowity 57 kr. m. k.

Kasa oszczędności we Lwowie.
Stan wkładek pieniężnych był z dniem 31

maja, 1850   1,838,251 złr. 35»/4 kr.
Od 1 do 30 czerwca b. r. 

włożyło 500 stron: 66,217 złr. 48 kr.
wrócono 542 stronom: 67,978 złr. 6 kr.

ubyło w i ę c ........................  1,760 złr. 18 kr.

Zatem d. 30 czerwca r. b. był ogół wkładek 1,836,491 złr. 1 7 ‘/4 kr.
A wraz z prowizyą z końcem czerwca doliczoną 32,639 złr. 232/4 kr.

Okazał się d. 1 lipca r. b. ogół wkładek 1,869,150 złr. 40Y4 kr.
Na to miał zakład na d. 1 lipca 1850 

na hypotekach 1,576,619 złr. 54 kr. 
fuduszu ruchomego 380,601 złr. 49 2/4kr.

ogółem . . 1,957,221 złr. 432/4 kr.
W moc jj 7 najwyższego patentu z dnia 29 października 1849 

dochód od wkładek w kasach oszczędności wolny jest od podatku.

E d w a r d  K o z i c k i .
Wspomnienie pośmiertne.

Po czterotygodniowej  chorobie  żółciowej ,  która 
nas tępnie  w typhus p r z e s z ł a ,  E d w a rd  Kozicki,  właśc i ­
ciel Siekierzyniec w obwodzie c z o r tk o w s k im , na dniu 10 
zeszłego mies i ąca  cz erwca przeniós ł  się do wieczności 
w kwiecie życia m ęsk iego ,  a osierocając małżonkę,  
t rzech synów,  licznych k r e w n y c h ,  przyjaciół i znajo-

Pod redakcyą Stanisława Przyłęckiego.

mych, zos tawi ł  w ich sercach ciężki żal i pamięć pełną  
czci należną zacnym przymiotom je go  cha rakte ru .

Sp. E d w a rd  Kozicki odbył nauki w s ławnem 
niegdyś liceum krzemienieckiem. W  r. 1828 wszedł  
młodo w związki małżeńskie  z Elżbietą W o lań sk ą  z któ­
rą  zos tawił  t rzech synów. Od tego czasu t rudni ł  się 
bez przerwy gospod ar s twem  wiejskiem.  Jako wzorowy 
i zawołany gospodarz  na P o d o lu ,  majętność Siekierzyńce 
odeb rawszy  p u s t k ą ,  w kilku leciech doprowadzi ł  do 
znakomitego s tanu pomyślności .  Zrós łszy w zasadach 
świat łych i m ora lny ch ,  przejęty wzniosłeini uczuciami 
narodowemi w całym ciągu swego  zawodu obywate lskiego 
był przykładem uczciwego życia , dob ro c i ,  przyjaźni,  mi­
łos ierdzia ,  p o r z ą d k u ,  pracy,  t roskl iwości  o dobre  wy­
chowanie dziec i ,  przywiązania do rzeczy narodowych,  
tych wszystkich  cnot chrześciańskich które  są  węgie l ­
nym kamieniem obecnego i przyszłego bytu naszego 
społeczeństwa.  Przy licznych p racach domowych i go­
spoda rski ch  ulubionem jego  za trudnieniem była l i te ra­
tura ojczysta.  W szys tko co tylko ważniejszego wycho­
dziło z drukarni  na obs za rze  dawnej P o ls k i ,  bądź  też 
za granicą  a tyczyło się rzeczy ojczystych , zakupywał,  
czyta ł ,  roz myś la ł ,  udzielał dzieł  sąs i adom i s t ar a ł  się 
to obrócić na pożytek powszechny. Zostawi ł  też sy­
nom piękny zbiór ks iążek ojczystych,  map i rycin. C. 
k. Towarzystwo gospod ar sk ie  we Lwowie,  powoławszy 
go do swego grona,  poruczało  mu rozmaite szczegóło­
we polecenia do wykonania ,  k tóre zawsze z j ak  naj ­
większą  punktualnością  wypełnia ł ,  a przez  to dawał  
piękny przykład do naś ladowania.  Sp.  E d w a rd  Kozicki 
był n iezmordowanej  czynności i gorl iwości  w pracy,  s u ­
rowej prawości  i najsumienniejszej  rze te lności ;  w obej ­
ściu się z drugimi  pełen  wdzięku i szlachetności  k tóre  
były wyrazem wrodzonych jeg o uczuć dobroci  i godno­
ści duszy. Był to cz łowiek pełen h o n o ru ,  zacny, miły, 
umysł  stały, wzniosły, wyższy. Miał on zasługi publiczne 
i prawo do współuczucia i wdzięczności.  P rze d  kilku- 
n as tą  laty po klęsce n a r o d o w ej ,  wielu pojedynczych 
r o d a k ó w ,  rodziny c a łe ,  w chwilach nieszczęścia,  w p o ­
śród najkrytyczniejszych okoliczności doznawały od niego 
obywate lskich  poświęceń,  ulgi ,  pociechy, pomocy. Bra­
cia ci nie zapomną nigdy gościnnego domu i serca  śp. 
E d w a rd a  Kozickiego które  dla nich stały o t w o r e m , za ­
chowają  oni cześć je go  pamięci i współczucie  dla po­
zostałej  jego rodziny. Chociaż uczciwoś ć ,  p ra w o ś ć ,  
moralne cha rak tery ,  wzniosłe uczucia i poświęcenie 
nie wymiera ją  jeszcze  w naszym k r a ju ,  ale w dzisiej­
szych niefortunnych c z a s ac h ,  w obec licznych na nas 
k l ę s k ,  kiedy widzimy znikające dusze sz lachetne k tóre 
zdaje  się że nam niebo wśród nas ch o w a ło ,  nie mo­
żna się obronić od ciężkiego żalu i boleści.  Poświę ­
cając  dziś w piśmie naszem tych kilka s łów pamięci 
zmar łego Ed w ard a  Kozickiego wypełniam dług  przyja­
źni k tóra  nas wiązała od lat młodych i szacunku dla 
jeg o  zacnych przymiotów duszy,  oraz uważam za obo­
wiązek być t łumaczem żalu powszechnego  wszystkich  
którzy nieboszczyka znali i kochali.

W  drukarni zakładu narodowego Ossolińskich.


